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KROLA
SOBIESKIEGO

WITAJ WĘDROWCZE!

Przed Tobą niezwykła podróż śladami historii Stanicy.

 Wyrusz w teren i odkrywaj miejsca, które skrywają

 opowieści o dawnych czasach, mieszkańcach i wydarzeniach.

Uważnie czytaj wskazówki, rozwiązuj zagadki

 i podążaj tropem historii. Każde zadanie przybliży Cię

 do odkrycia finałowego hasła.

GDZIE TO JEST? 

Stanica, woj. śląskie, powiat gliwicki, gmina Pilchowice

POCZĄTEK WYPRAWY: 

Punkt widokowy na Stanicę i okolicę

GPS: 50.214865, 18.527292 

CZAS PRZEJŚCIA:

Rowerem 45 minut

trasa około 7,5 km

WPROWADZENIE:

Dawno temu, gdy przez śląskie lasy ciągnęły królewskie orszaki, do

Stanicy zawitał sam król Jan III Sobieski. Zmęczony podróżą,

zatrzymał się w cieniu wzgórz i odpoczął wraz ze swoimi rycerzami.

Na pamiątkę tej wizyty miał zasadzić lipę – drzewo, które do dziś

jest symbolem miejscowości i widnieje w jej herbie.

Legenda głosi, że pod koroną tej lipy ukryto wiadomość dla

przyszłych pokoleń. Aby ją odkryć, trzeba przejść dawnymi drogami

mieszkańców Stanicy i rozwiązać zagadki ukryte na trasie.

Czy jesteś gotów wyruszyć śladami króla?

Q U E S T  
W STANICY 

Przejedź całą ulicą Kolejową,Przejedź całą ulicą Kolejową,  
AAż wielką lipę będziesz miał nad głową.ż wielką lipę będziesz miał nad głową.
JJana III Sobieskiego ślad królewski,ana III Sobieskiego ślad królewski,
PPod nią hydrant niebieski.od nią hydrant niebieski.  

Na nim ostatnie zadanie czekaNa nim ostatnie zadanie czeka
Na głodnego skarbu człowieka.Na głodnego skarbu człowieka.
Ostatnie dwie litery to „Ostatnie dwie litery to „                  ”.”.
Zaraz się odnajdzie i nagroda Twa!Zaraz się odnajdzie i nagroda Twa!

Lipa, symbol Stanicy odwieczny.Lipa, symbol Stanicy odwieczny.
To tutaj król Jan, gdy na Wiedeń ruszał,To tutaj król Jan, gdy na Wiedeń ruszał,
  Pod cieniem tej lipy utrudzony odpoczął.Pod cieniem tej lipy utrudzony odpoczął.
  Wojska koronne i husarskie pióraWojska koronne i husarskie pióra
  Oglądały dumnie te zielone pola.Oglądały dumnie te zielone pola.

Legenda powiada, że monarcha dzielnyLegenda powiada, że monarcha dzielny
  Zostawił tu urok na czas nieśmiertelny.Zostawił tu urok na czas nieśmiertelny.
  Gdy pod wielkim pniem chłodną wodę spijał,Gdy pod wielkim pniem chłodną wodę spijał,
  Błogosławił ziemiom, które właśnie mijał.Błogosławił ziemiom, które właśnie mijał.

Dziś wiekowe drzewo dawną chwałę niesie,Dziś wiekowe drzewo dawną chwałę niesie,
  Gdy wiatr husarię przypomni w tym lesie.Gdy wiatr husarię przypomni w tym lesie.
  I choć wieki minęły, król pojechał w dale,I choć wieki minęły, król pojechał w dale,
  Lipa o Sobieskim wciąż pamięta stale.Lipa o Sobieskim wciąż pamięta stale.

Jej korona szumi w lesie:Jej korona szumi w lesie:
„Pamięć ludzi czas poniesie,„Pamięć ludzi czas poniesie,
Lecz kto pozna dzieje ziemi,Lecz kto pozna dzieje ziemi,
Ten bogatszy wróci z nimi.”Ten bogatszy wróci z nimi.”

Tak kończy się quest i droga,Tak kończy się quest i droga,
Pełna wspomnień, drzew i Boga,Pełna wspomnień, drzew i Boga,
A Stanica w sercu trwa,A Stanica w sercu trwa,
Wieś, gdzie lipa wiecznie gra.Wieś, gdzie lipa wiecznie gra.
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SiłowniaSiłownia                                                                    też na Ciebie czeka.też na Ciebie czeka.  
Dba o tężyznę chętnego człowieka.Dba o tężyznę chętnego człowieka.
Poćwicz, odpocznij i pobaw się.Poćwicz, odpocznij i pobaw się.
Potem kolejny etap zaprasza Cię.Potem kolejny etap zaprasza Cię.
  
Rusz dalej, Sportową do końca.Rusz dalej, Sportową do końca.
I w Gliwicką w stronę wschodzącego słońca.I w Gliwicką w stronę wschodzącego słońca.
Aż się stary sklep pokaże,Aż się stary sklep pokaże,
Co pamięta dawne twarze.Co pamięta dawne twarze.

Żyd go niegdyś prowadził z dumą,Żyd go niegdyś prowadził z dumą,
Kupcy gwarzyli. Popatrz z zadumą.Kupcy gwarzyli. Popatrz z zadumą.
Tutaj różne wieści się rodziły,Tutaj różne wieści się rodziły,
I wśród sąsiadów się rozchodziły.I wśród sąsiadów się rozchodziły.

Dalej szkoła jest już blisko,Dalej szkoła jest już blisko,
                                                                                nosi nazwisko,nosi nazwisko,
Śląsk o wolność tu się zmagał,Śląsk o wolność tu się zmagał,
Polskiej mowy on wymagał.Polskiej mowy on wymagał.

Trzy powstania — pamięć trwa,Trzy powstania — pamięć trwa,
W każdym serce Śląska gra,W każdym serce Śląska gra,
Młodzi uczą się historii,Młodzi uczą się historii,
By nie zginąć w dziejów toni.By nie zginąć w dziejów toni.

Kościół świętegoKościół świętego
Nad miejscowością się wspina,Nad miejscowością się wspina,
A przed Wielką Nocą właśnieA przed Wielką Nocą właśnie
Fakle płoną tu najjaśniej.Fakle płoną tu najjaśniej.
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